Poniedziałek. 
Dnia 13 (25) Czerwca 1855 roku. 


Nabożeństwo 40sto-godzinúe w Kościele Metropoli- 
taloym Sgo JANA, rozpocznie Się jatro o godzinie Tej 
rano, przez uroczystą Wotywę, Processję i Kazanie, — 
Tegoż doia i w dwóch następnych, o godz: 10ej, Summa, 
o 4ej Nieszpory. | 

A Kościele XX. Bernardynów, Amatorowie 
muzyki, w czasie Summy, celebrowanej przez W. JX. 
Dezydera Kulczyńskiego, Kustosza tegoż Zgromadzenia, 
wykonali Mszę Józefa Elsnera; na Offertorium, Modli- 
twę o Miłosierdzie BOGA, tenor solo J. K, Chwalibo- 
| ga; oa AGNUS, Pieśń do BOGA, Wiktora Każyńskie. 

go; zakończył na głosy, senza organo, J. Haydena. 


Wczoraj i onegdaj, figury Sgo JANA, w mieście tatej- 
‘szem, ozdobiono wieńcami i bukietami 2 kwiatów. 


Główna Kassa Oszczędności. — W tygodniu upty- 
| nionym do dnia "2/4 Czerwca r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 17; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 138 wnioskach, złożono rs. 1,264 k. 65. Na żądanie 
30 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
| bieżący rs. 7 kop. 15), rs. 118 kop. 597/e, i umorzono 
| xiążeczek oszczędności 16. Przeto Uczestników 6,344, 
posiada kapitał rs. 148,181: k. 44. 
JW, Jenerał-Adjutaot, Jenerał Jazdy: Hr: Wincenty 
Krasiński, Członek Rady Państwa, wyjechał do Kissin- 
gen; a JW. Radca Tajny Tęgoborski, Gzłonek Rady Pań- 
stwa; do Niemiec. | ; 
| Jutro, w Kościele XX. Kapucynów, o godzinie 10tej 
| zrana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę 
4. p. Michała Witkowskiego, Dziedzica dóbr Ziemskich 
| w Guberoji Lubelskiej położonych, zmarłego w War- 
| szawie w doiu 22gim b. m.; na które, -w nieobecności 
Żony i Dzieci, zaprasza się krewnych, Przyjaciół i 
| Zosjomych. 
| Ś.p. Apiela z Pilstowskich Cegłoska, Obywatelka, 
Í opatrzona ŚŚ. SABRAMENTAMI, po ciężkiej słabości, 
wd. 23 b.m., zakończyła doczesne Zycie, w wieku lat 
| 48. Stroskeny Mąż, wraz z Fawilja, zaprasza Prayja- 
M ciół i Znajomych, na exportację zwłok, dziś o godz: Bej 
4 po poludaiu, z domu przy ulicy Podwal Nr 519, na 
smętsrz Powązkowski odbyć się mającą. 
| S.p. Wolerja Kobyłecka, Panna, w wieku lat 21, 
| wczoraj przeniosła się do wieczności. Pozostali Bra- 
| cia i Siostry, zapraszają Krewoych, Przyjaciół i Zuajo- 


| po południa, z Kościoła XX. Bernardynów, na smetarz 
A Powązkowski, 

W d. 18 z.m. umarła w dóbrach dziedzicznych Ko- 
| złowie, przeżywszy lat 79, ś. p. Józefa z Rembowskich 
| Faleńska, powszechnie wokolicy SŁanowana Pani. 


"HB zwłoki jej złożone zostały przy licznem zebraniu pobo- 


| znych, w grobie familijnym ua smętarzu Kościoła 

1 Pniewsktego. 

| wd.22 b. m, na Smętarzu Powązkowskim, pocho- 
wane zostały zwłoki $. p. Romana Boozkowskiego, lat 
2 mającego, syoa Ar: Dr: T. W. 


KURJER WARS 


JIS 


"stkie jego prace, a widzimy już, że życie tego człowieka 


mych, Da wyprowadzenie zwłok jej, jutro o godzinie 5ej 


Jutro; ŚŚ. Jana i Pawła M." 4 
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Ś. p. Paweł Leśniewski, o którego skonie w N° 162 
Kurjera, donieśliśmy, z drie? czysto-aankowych napi- 
sał: Obraz Swiata; przetłówaczył: Historję natural- 
ną rodu ludzkiego, Vireja; Galerję obrazową zwie: 
rząt, Rejchenbacha; był współpracownikiem Redakcji 
Xięga Świata. Gospodarstwu krajowemu przysłużył 
sie: Nauką chowu pszozdl, Rybactwem krajowem, 
napisaniem podręcznej xiążki Gospodarstwa Wiojskie- 

o, przetłómaczeniem znakomitego dzieła Sohlipfa: 
O Gospodarstwie. Rolnikom i Włościaoom niósł po- 
słagę redagowaniem przez lat kilka pisma czasowego, 
p. n.: Kmiotek. Sam moraloy, wyłożył zasady tej cao- 
ty i przyzwoitości w dziełku poświęconem młodzieży: 
Wychowanieo XIX wieku. Wyliczyliśmy nie wszy- 


było pasmem pracy i ciągłem poświęceniem swego CZA: 
su dla dobra ogółu. W skromnej cichości żył i praco- 
wat dla drogich.— Panna Ludwika Leśniewska, pełna 
talentu Artystka Opery, obecnie za granicą przebywają- 
ca, jest jedną z Córek zmarłego. 
- Ochmistrzyni Peusji Wyższej Żeńskiej, zawiadamia 
szanownych Rodziców i Opiekunów, że i padał zajmo- 
wać będzie ten sam lokal, tojest przy ulicy Nowy-Swiat. 
Nro 1305, naprzeciw Apteki Wgo Koope; jakotęż, że 
zapis uczennic zacznie się od 15go Lipca, a kurs nauk, 
od Lgo Sierpnia r.b. — Marja Kirchner. a. 
Liczne grono Familji i Przyjaciół, zebrało się do Czę: 
stochowy dnia 13go b.m., aby obchodzić obrzęd ślabny 
i gody weselne, Panny Antoniny Kamocktej, Córki JW. 
Antoniego Kamockiego, b. Prezesa Wyborów Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego Gubernji Radomskiej 
w Kielcach, Właściciela obszernych majętności w Pra. 
szowskiej okolicy; oraz W. Antoniego Rogawskiego, 
Właściciela dóbr Zapolice w Peie Piotrkowskim i dóbr 
Hyrkowieo w Galicji Austrjackiej. Zajmujący byt wi- 
dok, kiedy dorodny Młodzian ująwszy dłoń swej Narze- 
czonej, przyklękli na stopniach, Ołtarza przed; cudami 
słynącym wizerunkiem MARJI, aby odebrać błogosła- 
wieństwo Niebios, w tak stano wczej na całe życie chwili, 
Wszystkich serca wtedy połączyły swe westchnienia 
z bramieoiem religijnych pieni, aby ta zajmująca Para 
dozoawata w dalszych kolejach życia, szczęścia, na jakie 
zasługują znakomite przymioty ich umysłu L serca., Po 
ukończonym obrzędzie, szereg elegauckich ekwipażów 
sunął się po długiej alei Częstochowskiej, i zebrali się 
goszczący w głównej sali hotelu przy dworcu kolei że: 
laznej, który tą reza zaopatrzył się we wszystko, co 
tylko część gastronomiczna ma do wymagania. Bawio- 
no się przez trzy: dni wybornie. Tualety i twarzyczki 
Panien były śliczne; szampan ciągle pienił się, a wy: 
boroy kuchmistrz Maciejewski z Warszawy, rozwinął 
całe zasoby swego talentu. Lecz nad wykwint tej godo- 
„wej biesiady, nad rzęd tych ładnych ekwipazy, song- 
cych się po długiej alei, wyższego dodawał uroku temu 
familijoemu zebraniu, ten ton towarzystwa na wzaje: 
“mopem szacunku oparty, ta sercowa życzliwość jakie się 
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tu spotkaly, a które nada tylko starowne akształcenie 
umysłu i serca, z dala od zgiełku światowej wrzawy 
A oabyte.  Uwilkły juz tony polek, oberków i mazur- 
| ków, ale pamięć chwil spędzonych, długo zostanie mi- 
lym wspomnieniem dla uczestoików tej uroczystości, 
«Obrzęd tea odbył się w dzień Sgo ANTONIEGO i w dniu 
imienia -zacnego i powszechnie kochanego w swej 
„okolicy Ojea. Panny Młodej, oraz w duiu imienia oboj- 
ga Nowożeńców. 

Do zasługujących na uwagę wynalazków, należy po- 
liczyć i parzędzie do mierzenia znajdującej się w zbo- 
zu wilgoci, z którem wystąpił w tych czasach mecha- 
nik P. Johnston. Aparat taki zwłaszcza w handlu zbo- 
żem, ‘moze być arcy-przydatny; to też zapewne pojawi 
się on wkrótce i u naszych PP. Techników i Mecha- 
ników. 

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od M.J. re. 1 
na figurę, Sgo FELIXA, przed Kościołem XX. Kapucy- 
| nów, prosząc o Wotywę przed Oltarzem tego Sgo PA- 
TRONA, aby raczył pobłogosławić jej jedynemu dzie- 
„cięciu. l 

Zdaje się, że za Sobotę, powinoa nam była wyna- 
grodzić Niedziela, bo wątpliwa onegdajsza pogoda po- 
„psuła nam wianki; a tym czasem i wczorajsza zaczęła 
chwiać przechadzki lecz zachwiała. Wszędzie bowiem 
w poobiednich godzinach znalazła sig publiczność. Wie- 
le osób korżystając z pogody, wydaliło się po za obręb 
miasta, gdzie między ionemi jak n. p. u P. R. Ohma, 
muzyka wojskowa, prawdziwą przechadzającym się po 
1 piękoym i obszernym ogrodzie, sprawiała przyje- 
MOŚĆ. 

W Cukierni P. Zoursa, pojawił się nowy a bardzo 
używany liqueur des Alpes. Jest to wyciąg z aromaty- 
cznej rośliny pnącej się po górach Alprjskich, która 
obok wybornego smakn, posiada jeszcze własność 
utrzymywania żołądka w potrzebnem cieple, co w obe- 
cnym czasie wielce jest pożądanem. Dla tego też nawet 
płeć piękna niewacha się pokosztować tego przy- 
smaku. : 

Xiegarvia i skład nót muzycznych R. Friedlein, przy 
ulicy Senatorskiej Nr 460, otrzymała następujące no- 
we dzieła: Geometrja przez G. H. Niewęgłowskiego; 
rs. 2k. 25. O Dziesięcinach Kościoła Rzymsko-Kato- 
lickiego w Galicji Austrjaokiej; k. 90. Szkice, przez 
Józ: Dzierzkowskiego; rs. 1. Czercza Mogiła, po- 
wieść I. J. Kraszewskiego; rs. 1 k. 20. Poezje Mieczy- 
sława Romanowskiego, zawierające Spiewak z Oazy 
i Młody Lutnisto; k. 30. 

Jeden z Czytelników Kurjera, bawiąc niedawno 
w Wilnie, znalazł tamże stary drakowany wiersz, któ- 


ry dla swej osobliwości nadesłał ram do ogłoszenia 


drukiem. Wiersz ten brzmi jak następuje: 
„Kto na Wtorki łaskaw w Wilnie, 
Ten proszony dziś usilnie, 
Aby w dowód stałej łaski, -. 
Dla Józefa i Doroty, 
W sukni maskowej, bez maski, 
Dobranej podług ochoty, 
Dzień Wtorkowy nadchodzący, 
Matce święcić się mający, e 
Z zwykłą sobie uprzejmością, 
Uświetnił swą przytomaością : é 
Lecz choćby kto w ubiorze nie zechciał odmiany, 
Zawsze na, 
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k. 30, jęczmienia rs. 8 kop. 12, owsa rs. 4 k. 19"/a, 


fare zwyczajną od rs. 1 kop: 65 dors. 2 kop, 40, masła | 


Ledwie S. JAN minął, a juz tak zwana woda Swieto- 
jańska, występuje na widownię. Według bowiem otrzy- 
manej sztafety z Zawichosta, woda pód temże miastem 
d. 22 b. m. o godz: Bej wieczór z stop, 7 cali l nad zero, 
podniosła się d. 23 b. m. to jest do onegdaj, 9godz: 10ej 
rano, do stóp 9 cad zero. Rozumie się, że wkrótce przy- 
bór teo ponowi się i unas; jak zaś dojdzie wysoko, prze- 
widzieć jeszcze nie można, bo jedni z mieszkańców Po- 
wisla wróżą z tegoroczną Swieto-janka, nadzwyczaj 
meta. wodę, a inni znów większą. Dziś va Wiśle pod 

Warszawą mamy stóp 4 cali 6, zatem już 0 jednę stopę 
ical więcej, jak doia wczorajszego. 

W ciągu dnia ouegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 45, wyzdrowiało 12, umarło 26. 

»Lat 16 które przebyłem w Warszawie, przeszły dla 
mnie jakby dzień jeden: zimne, gorączki, bezmyśli, 
myśli i słowem, życia. Jakkolwiek przebędę resztę, głó- 
wog jego cechą i źródłem będzie cczewiście zawsze Ow 
dzień.” Oto wyjątek z listu znanego autora i estetyka P. 
Alex: Tyszyńskiego, który jak to donieśliśmy, po kil- § 
kunastoletniej w gronie naszem literackiej pracy, Opu- 
ścił Warszawę, zamieszkawszy w Miassocie pod Molo- 
docznem w Gob: Wileńskiej, 

W tych dniach ujrzeliśmy Zjawiente, romans do'ápie- | 
wu na fortepjau, utworu Xiężoiczki Janioy Czetwer- 
tyńskiej, poświęcony Helenie Xigzuiczce Sanguszkó- 
wnie. Wyszedł on w Warszawie nakładem P., R. Frie- 
dleina, i jest do nabycia we wszystkich składach. Pię: § 
kny ten Śpiew z oryginału włoskiego podłożony został | 
pod muzykę w2ch językach, to jest włoskśm i polskim, y 
w tłómaczeniu przez P. Chęcińskiego. i 

Juz niejednokrotnie doposiliśmy, iż karafka gładka 
zwyczajna, z wodą zimną, może wzniecić ogień, a cze- | 
go znowu świeże zdarzenie w tych dniach wjedoym § 
z domów dowiodło. Karafka średnia na stole posta- 
wiovym przy okuie otwartem, ciemną serwetą pokry- | 
tym, z wodą do obiadu przygotowana, lecz przypadkiem f 
tak umieszczoua, iż promienie słońca działały na nią, 
w krótkim czasie, i serwetę w miejscu zetkuiecia się 
promieni słonecznych, i stół, bardzo rozgrzała, po czem 
coraz mocniejsza czarność ukazała się, wreszcie powstał § 
dym i nastąpiło zatlenie serwety i stołu. Okoliczność 
ta, jeżeli nie wskazuje niewyśledzonej przyczyny wielu Y 
pożarów, to dowodzi” potrzeby koniecznej przezoroości p 
w tym względzie. l 

Złożono w Redakcji Kurjera od A. H, rs, 1 dla wdo- 
wy po Urzędniku Tekli Morawskiej, mieszkającej pod $ 
Nr45, na 3m piętrze w Starem-Miescie, która jak to | 
Kurjer w Nrze 57 zr. b. doniósł, od lat kilku chora, & 
w łóżku tradoi się szyciem bielizny, i jest jedyną pod- 
porą staruszki matki swej niewidomej, oraz czworga 
droboych dzieci. Położenie Morawskiej, obecnie je- 
szcze na większe zasługuje współczucie, gdyż Córka 
jej najstarsza, która niosła niejaką pomoc w pracy, k 
dotknięta nieuleczoną chorobą, przed kilkunastu doia- 
mi zmarła. 

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
płacono: Żyła czetwert rs. 8 k. 547/2, pszenicy rs. 12 


siana furg jedaokonng od rs. 2 kop. 95 do rs. 4 k. 80, | 
siana futę parokonną od rs. 6 k. 75 do rs. 7, ałomy 


aresztowano tam siedwia werbowników i dwie werbo- 
wniczki. (J. de St. Pet:). i 
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Prusy. — Według wiadomości w Berlinie otrzyma- '. 


nych, Szweoja i Danja, postanowiły Ściśle trzymać sig 
neutralności; Król Leopold Belgioki, tez same opinje 
‘podziela.— W Helgoland zdołano utworzyć tylko 6 
kompanji legji zagr: liczących po 40 ludzi na kompa- 
nje. Major Bassewitz, który sig tym werbuokiem zaj- 
mował, podał się do dymisji, bo rząd Angielski zamiast 
obiecanych 6 f.st. premium, zapłacił zwerbowauym 
tylko po 3 f. st., resztę zatrzymując na ubranie. (Jour: 
dę St. Pet:). . 
` Król z powoda cierpień reamatyzmowych w d. 21, 
nie opuszczał swego gabinetu. (N. P. Z.). ` 
SZWAJCARIA. — Z Bernu potwierdzają wieść o li- 
cznych dezercjach z legji Ochsenbein, która liczy 200 
do 300 ludzi. Do legji angielskiej Oficerów wiele się 
cisnęło, ale o żołnierzach tego samego powiedzieć nie 
można. Do łgo b. m., w Schelestadt, zebrano 199 lu- 
dei a codzień przybywało tam przecięciowo po 80 ludzi. 
(J. de St. Peter:). 
_ Turcsa.— Według Gazety Augsburgskiej, armja ope- 
racyjua sprzymierzonych, liczy 120,000 ludzi; 45,000 
ma przybyć zuowu do obozu w Maslak. — Sułtan ka- 
zał Mehmet-Alemu wypłacić samme 500,000 piastrów, 
w nagrodę za wygnanie.— Według Gazety Kolońskiej, 
wszystkie wojska tureckie opuściły Eupatorję i stanę- 
ły pod Sewastopolem, by mieć udział w działaniach 
przeciw Czernaja; w Eupatorji, dobrze ufortyfikowa- 


PJ 


bardzo obojętnie postępują. — W ciągu tygodnia sprze- 
dano pszenicy łasztów 391. Płacono za łaszt wagi hol: 
127 t. do 132/s. od gold: pras: 740 do 840, co czyni za 
korzec rs. 8 kop: 7/2 do rs. 9 k. 31%/z — Czas mieliśmy 
bardzo dźdżysty, burzliwy i chłodny, — Kursa zamian: 
Londyn, 1,961/s; Hamburg, 44/12; Amsterdam, 
100'/s — Gdańsk d. 21 Czerwca 1855 r.— Alex: Ma- 
kowski et Comp:. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY, 

Byszewski Flor: Oby: z Drzewiec ur 584; Biesiekierski Włodz: 
Oby: z Pławców nr 656; Bielski Iga: Ob: z Pabianic nr 626; Cho- 
romański Józ: Oby: z Płocka ar 634; Fijałkowski Iga: Oby: z Cho- 
cianowa nr 1352; Jabłoński Stau: Ob: z Rawy ur 414; Kwasiborski 
Flor: Oby: z Płocka nr 476; X. Kaszewski Leon Pleban z Czemier- 
nik nr 626; Łempicki Jan Refe: Stanu z Kurowa nr 411; Mysyro- 
wiez Józ: Oby: z Łosia nr 584; Okel Rad: Dw: z Petersburga or 634; 
Pełczyński Hip: Ob: z Studzewa nr 626; Przeradzki Jul: Ob: z Kon- 
drajca nr 1820; Zymirski Wład: Ob: z Klembowa nr 586. 

Wyjechali: Dwernicki Jan Oby: do Garwolina; Gosławski Emil 
Ob: do Rawy; Gruszczyński Leop: Ob: do Czyżewa; Jabłoński Rom: 
Ob: do Romanowa; Lipski Lud: Ob: do Nowej Alexandrji; Zyglin- 
ski Józ: b. Urzęd: do Moskwy. — Bardziński Flor: Ob: do Głazaowa; 
Ejdziatowiez Tad: Oby: do Wereszezyna; Fraenkel Aut: Bankier do 
Petersburga; Liwotow Rad: Staou do Brześcia Lit:; Turknłł Tad: 


„ Oby: do Lublina; Waga Fel: Ob: do Łomży. 


nej, pozostali tylko Egipojanie i małe addziały anglo- _ 


francuzdw; porta strzeże kilka wielkich okrętów i 
mpiejszych parostatków. Korespondent dodaje, że ar- 

ja angielska liczy 30,000 ludzi, i że powiększoną bę- 
dzie do 35,000:— Zeit głosi, ze Reszyd Basza nie opu- 
ści Konstantynopola, ale prezydować będzie w radzie 
Ministrów, jako alter ego Sultana. — W Kars stoi 
tylko 5,000 Turków.—Rekrutowavie angielskie w Ale- 
pie, równie jak w całej Syrji, wielkie spotyka tradao- 
ści; Beduini znowu niepokoją granice. (Jour: de St. 
Pet:). 

St, — Wiedeńska Press donosi, że rząd An- 
gielski prosił Sardyńskiego o pozwolenie robienia 
w Piemoncie zaciągów do legji zagranicznej; odmówio- 


po temu żądaniu; pozwolooo tylko Anglikom zbierać ` 


w Nowarze rekrutów zaciągniętych w Szwajcarji.— 
(Jour: deSt. Pet:). 


Upadek targów angielskich wedle ostatniego spra- 
wozdania, zmienił się, a w Poniedziałek tak ua krajo. 
wą jak i zagraniczną pszenicę o 1 szyling na kwarterze 
wyżej płacono. Pozycja handlu zbożowego jest w naj- 


zdrowszym stanie, lecz w tej porze roku bez zapasów : 


fluktuacji cen odłpogody i obfitości 'dowozów zależeć 


| muszą. — W targach prowincjonaloych żadaej nie wi- 
| dźimy zmiany. — We Francji” i Hollandjéi, ceny idą 


w górę z powoda znpełoego wyczerpania zasobów i nie 
pader przyjaznej pogódy. — Na naszym targu rzeczy 
w dawniejszym stanie, wszakże w ostatnich dniach 
więcej było ochoty do kupna; i w niektórych traqga- 
kejach, można było nieco większą rozciągnąć ofifrę. 
‚Spekulanei jednak przy obojętności targów angielskich, 


e 


Wyjechali koleją żelazną: Commerer Kar: Budow: do Pary- 
Za; Hejdenrejch Edw: Jen:- Major do Niemiec; Kosnard Marcia Inzen: 
do Paryża; Hr. Potocka Cecylja Frejliua Dw: J. C. MOŚCI, i Poto- 
cka Teressa Hr. do Ostendy; Schaft Zuzanna Żona Kup: do Londy= 
nu; Wolska Izabella Oby: do Rrakowa. — Betzhold Fran: Dr Go- 
spodarstwa Wiejs:, i Fabn Albert Kup; do Berlina; X. Kurowski 
Xawı Prowin: XX. Pijarów, i Risielaicki Włod: Oby: do Marjea~ 
bad; Kowalska Ludw: Żona Urzęd: do Rrakowa. $ = 

DONIESIENIA. i 

Marja Parys, podaje do wiadomości, Ze za kilka dot wyjeżdza 
z Warszawy na ezas oiewiadomy; ktoby sobie Życzył mabyć jej- 
PLASTRU, zoanego ze swej Skutecziości, może go dostać; 
w jej mieszkaniu przy ulicy Nowolipie pod Nr 2417; a dla do- 
godności publicznej, złożyła onego mały zapas w Kantorze Hotelu 


Lipskiego przy ulicy Bielańskiej; i u Pisarza w Hotelu Gerlacha na 
Krak:- Przedmieściu. 
mogą znaleść korzystoe miejsce Młodzieńcy z wyższem 
ukształceniem, nauce szczerze oddać się chcący.-=Zgło- 
dniu, proce Świąt, pod Nr454 na Krak:-Przedm;, obok 
Handlu Dobrycza.— Tamże jest DOM do sprzedania 
KA DONE drewoiany nowy, o Ściu Pokojach, z Ruchnią 
y A ang:, na fundamentach murowanych, z 2ma Piwnicami, 
i tm 
MEZA mającą dobrą wodę, Ogrodem owocowym f Szparagar- 
nią, za Ogrodem Instytutowym w Nowej Alexandrji położony, 
mość a Szwajcara Alexau: lasty:, w Nowej Alexandrji (w Puta- 
wach). 
szawskiej. — Zawiadamia Publiczność, iz RUCHOMOŚCI skła- 
dające się: z Mebli, Poreellany,  Oraożerji, Koni; Zaprzęgów, 
Domaniewice, w Okręgu tutejszym położonych, w dniu 22 Czer- 
wea (á Lipca) roku bieżącego, począwszy od godziay 10ej zra- 
pieniądze, zaraz po pr2ybiciu płacić się mające, sprzedane zo- 
stana.—W Rawie dnia 5/17 Czerwca, 1855. — Piotr Grotowski. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 4, cali 6. N 
TEATR WIELKI. Jutro, Carlo il/Temerario. 


UJ. Maria Neuman, uprzywilejowanego Dentyaty, 
szą się 266 osobiście o godz: 11 z.rana, lub'o 43) po po- 
lub wydzierżawienie, NB. bez fsktorów i korzystnie. ` 

kompletnem Zabudowaniem Gospodarskiem, z Studnią 
jest do sprzedania z wolnej ręki, za rs. 1,500. ` Bliásza wiado- 

Rejent Kancellarji Okregu Rawskiego w Gubernji War- 
Karety, Powozów, Krów iiatych przedmiotów na gruncie dóbr 
pa i w dniach następnych, przez publiczną Licytację za gotowe 

Dziś rano ciepła stopni, 10, Wczoraj w połedaie ciepla stopni 17. 


mm ————————— rom p m oo o m o oo wwa św a www Cc NTS wę 
y W. Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować, d. 13 (25) Czerwca 1855 r.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 
; : UA 


